Cena Numeru 
eenty w Krakowie, Padgórzu 


_Rok VIII. 
| na prowineyl, 


PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu 
ns prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kar. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą | mrk. 50 t., 2 tr. t ra. 


"OJEDYNCZE EQZEMPLAKŻE NABYWAL MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AQENCYACH PISM I NA WSZYST- 


KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Tedakcys I Administracya „Nowin“: 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem 


Nareszcie głos krytyki. 
(Dokończenie) 

Kobesąc sprawosdanie « broszurki dra Bąkuw- 
skiego o stanie | teudencynek ky -— 
w Krakowie, prz; mmy jessoca jigo tra. - 
tycsue uwagi a miektózych nowych budowiach 
krakowskich, które się powiodły 

„W dziedzinie architektury, pomijając dawniejsze 
nektóre domy Talowskiego, pomijając teoretyczne 
roawiąsarie trudnych sadań konkursowych na budo- 
wę rasusza krak. i przebudowę lwowskiego, dodatni 
wynik konkursu oz dwór polski, spotyka się w prak 
tyce budowy lub prsebudowy sczęśliwie dokonane. 
Powssechne ima uznanie losada przebudowanego Sta- 
rego teutru, podoba wę dworek Mańkowskich przy 
ulicy Rabowickiej, tu i owdzie spotyka wę domy 
«zytmaowe, skromne, które spokajią, bezpretensyo- 
najną lanadą, celowi | charakterowi odpowiadającą, 
przyjewae robią wrażenie w porównaniu z pretensyo- 
manyi niby orygnalnym domami. 

Najceimiejszą s ostatnich lat jasi fasada budujące- 
go się domu p. Pollerowej przy ul. Szpitalnej (pro 
jeki p, Wacława Krzyżanowskiego | Jósela Pakicsa). 
Dom ten nie jest kopią, a jednak barmonimje do- 
shone z archilekiurą starego śródmieścia, on wy- 
rósł s iwadycyi takich domów. jak pałac Jeblonow- 
skich, lub hotel Drrzdeński, albo jak skromniejszy 
dum Merkeriów, na wi. Saczepańskiej , tasadę dzielą 
pilastry kamienne sa trzy pola, w sersem środko- 
wem polu dobrze miesci się balkon, okna xymetry- 
ceme na osiach rozmiekzczone, nad pilastrami archi- 
maw sawroki a pionowymi ślobkami trzyma dobrze 
wyładowany gems, nad nim szczyt półokrągły wię- 
ie sę rysunkiem ladi woli s bokami, pa kò 
rych dwa wazony, w kiórych znać pewną koncessyą 
ku modermemowi przęs wydłużone ich ksziałtów. 
Całość spokojna, w dośniku wykonana z kamienia. 
Faai tom dze Murded ego, Uwe p. Mott 
maca), rówież e kamiewną lasadą, rapowlada sę 
rówmet pomyślnie”. 

Dr Dąkowski mapia swą bromurę supołale 
trolnew sjostrzedeniem, że miode ie sdep- 
tów malarskich nie porada techniki rysab= 
kowej, a brak ni par 1 kom- 
posycyjwej stara się ble 
ga Zarzut bardzo słamay. Ktokolwiek, nie mo- 
gac znacym wybitnym artystom zapłacić wygóro- 
wanego honoraryam, przbowai od „sdolnych* u- 
zaniów Ax ademii, Li ery uj skać 
skromne projekty winiety, 1% p. prze- 
kuon się zaewyczaj siesłaty, Że młodm przyszli 
mistrsowie, pracę swoją emie jat bardzo wyso- 


kn, komposować mie potrafą, « jeśli im pod- 
da ideę | dostarczy askicu, to pe 
chalcsnie wykonać. Nie am jiować. 


Preywładów 


ivykmy mereg przytoczyć. 


wo tydzień klika ry bm „Kkiaalnych* 

oeaywikcie szablonowe, sle tape wniająca 
prayawoity dochód, dla zdolnegy rysownika rzecz 
kilku godsia pracy. Ale nasi malarse — imię ieh 
1 — tyją w bledsie, iewi takiej roboty pod- 
hi ślę sie mogą: nie nmilijy rysować, Ów 
wydawca ostatecznie aprowadsi rysownika s War- 
mawy, nie mogąc w Krakowie ena- 
Jeść nikogo do takiej eo prawia ssablonowej, ale 


PANNA KAZIA 
powiem wypólczema. 
1 Ogg dalszy, 


Kana słyszała coś niecoś o tej iprawie — | serce 
m napełniło wę dumą, W swej nieśvądomości | nie- 
rozumie dziewizęcym, myślała z zadiwaleniem : „To 
è milość dla mnie zachorował”, | sprriernjąc w zwier 
dadio, mówiła sobie uśmiechnięta, że miłość jest 
zrozamsAła 

Od tego Czasu, pewna swego unku, 
smokowała w próbach kokseteryi. 

jezeli czasom pacyent, który był zarazem biiż 
Sym znajomym. zgłaszał sę do dokiea w godzinach 
mie ordynacyjnych, doktor Korki przymowat go w 
pokoju jadalnym. gdrie znajdowała się Kazia. Lubiła 
ema wówczas. salozywszy nogę Na nga wysuwać 


wielce za- 


Kraków, ml. Wiślna L. 2, Teł. 340, 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. Z. 


Sroda 27 Kwietnia 1910 


NOWINY 


Dziennik niszawisły demokratyczny illustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


od godziny 9 rano do 


e godzinie 5-tej. — Cena numeru $ cemty w 


rentownej aa, znaje tee 
w 


1 tre- gsutuma, którego bogactwem tywią się wieki. 
motency popierać talent. W czasach zdro 
wago roswojm wacysty artyści RER 
ûsego końca, to jest, zaczynają od zdobycia 
tkich techalesnych I artysty- 
th środków wyrasu Talenty sairzy- 


Najmłodsze pokolenie z akademii satuk piękaych 
wyma pochop do malowania główsk, drzewek i 
kwiatków, me widać sad zdobycia techniki ry 


sunkowej, nie mówiąc o kompozycyj, naleśałoby | ają się przy tem, esego się nauczyły, zje dorst- 
więc przedewszystkiem położyć nacisk na naekę | ezjąć mie zasadniczego do daty . ale 
rysunków | kompozycyi, na pilność w wyko- | gouiunz zaczyna lam, gdzie talenty ros- 


nenio, na unikanie puszczania w obieg samych pò- 
mysłów, sakiców, które budzą podejrzenie, że autor 
mie bylby w stawie mic nad pomysł i szkic wykonać. 
Od tych prac odbijają jaskrawo racczy, wychodzące 
z rąk umiejętnych i pracowitych. 

Rysunki p. | Bukowskiego, wolne są od 
dziwactw | caiacznych pomysłów, widnych na me 
dnych winietach | afiszach. Rysunek jest zawsze sis 
ranny i opracowany, a już choćby to samo daje niw 
wyisrość”nad pospiesznemi robotami współczesnemi, 
przylem zać z prać tych widać, że autor umie 
rysować | tworzyć. Również rysunki p. Sta- 


wara granice sztuki, pomnsżając jej ki wy: 
meu Nana dobo, mimo całej państwowej | pry- 
watnej vfiarności, ww sprzyja salues, bo 

rozwój artyty odbywa my nasderói młody ar 
tysta próbuje zaczynać tam, gdzie ge 
ulusskończy. Zamiast naprzód waystkie stale 
jące środki miespe nabyć i posiąść, chcialby = 
góry bowe tworzyć. Te sj 7 
berwag | pów 


wszelkiej 
powiunyky być pie- 


chiewicza odznaczają się wprawą | riarannością Słowa Msza 
o wykwintność. W ogóle, jeżeli w dziedzime afiszów. | katowane w każdej sali uaszej Akademii Sstak 
winiet, azdób rysunkowych trafiają się rzeczy lepsze, | Pięknych. 


to tylko te, które unikają pośpiechu, kióre są £ na 
kiadom pracy wykonane. Ber pracy nie ma kołaczy 
Takie pobieżne rysunki jak „Swastyka*. wyłej po 
dany kościół w Limanowy, okładki na „Materysły” 
sztuki stosowanej. jak wrięp pa wystawę warszaw 
ską tatuk: siosówanej, lo są dńwacene bagalrie, oð- 
padki ołówka | pędzia, które pójdą w niepamięć mi 
mo pochwał | reklamy. Nadmierne pochwały przy- 
noszą chwilową korzyść materyalną, ale czas-probierz 
redukuje je potem merar do rera, często zań po- 


ZE SWIATA. 
miaon d we Dingi — Lekaut robotników budo 
Wiri. E Pukoweik Aomin. — Brania Hal. 
loyo. — Katastrofy Zeppalinów. 


Wybory we Fransyl monarchicenym 
1 redakcyjnym partyom e m także anar- 


dwaly psują i utrwalają nawet talent do sosiania ba ror tywioły poniosły kl. 
błędnej drodze, skoro ta jest dywilowo w modzie. | lsba deputowany: miała mew 
Nalety więc zachęcać ciągle do pracy | wytrwaości | skonsolidowazą re większość. Pree- 


do szukania nowych dróg, do tworzenia oryginalne 
go sie przedowynystkiem do nauki i pracy, |. 
bo Dee nah ac gprawdrwie dobrego powsiać me 
mote. Nie powinno się zamykać oczu na popełnione 
błędy, wać w uporze, lecz zdając sobie sprawę « 
zamierzonego celu, dążyć do miego wytrwale, powo- 
H, odepchsąć narzucające się lichoty, pospieszne, nie- 
opracowane pomysły, niedouczonym hazać się uczyć 
a mie tworryć, a przedewirystkiem żądać pracy i 
Mauki, nauki pracy, bo żaden talent bee tego nic po- 
wanego wyprodukować nie może. 
. 


wates część deputowanych wybrana sosiała na 
my Brianda który powiedział 
awata sa repoblikanina, kto nie 


penia wyborcza we Freneyi była b. burzliwa; 
w kilku miejściowościach przyzało do wielkich 
swantar, è których donieśliśwy we wczorajszych 
telegramach. 

Lokaat rokotalków badowianych w Niemczech 
sblita wię do końca. W Berlinie wogóle go 
mie było, bo pracodawcy sawarli s murarsami 
ugodę ma podsiawie siarej taryfy, uzupełniowj 
drobnem) rmianami. Tọ samo nastąpiło w Ham- 
barga Więc wey mie preeprowadziii swej 
woli, ale 1 rol nie wymusili swych, w czę- 
ści nienzasadatow; 

Mgtany wyborzza na Węgrzech wre w naj- 
Jepae Z Temeszwaru doniesiono wezoraj o 
demonsiracgi przeciw Agpponylemu, który jest 
przeciwnikiem tówsego 1 powszmbnego prawa 
głosowania. Hr. Appooyi przybył tam wieczorem 
w twmarrystwie posłów Śtetnera, Hody | Baros 
Okolo 1000 socynlistów urządziło demoustracyę, 
, obrzucając powós, w którym jechali, kamieniami 
j | sguiłemi jajami. Wośnica powozu, w którym 


chal Apponyi, zostal e raniony. Hr. 
Apponyi trańouy proj nid! i haniai tob- 
tamo Bielner 


Połkownik Maezia. Z Bialogroda 
swari tam w 70-tym roka tycia połkownik 
rgovowany Aloksander Marein. 

Tie wspomnień krwawych przypomina sachs 


g naturę bardziej nerwową. Samotność nie ciątyła 
jej wcale: umysł jej, mało rozwinięty, mie wymagał 
obfitazej karmi wrażeń. 

Ale w miarę, jak podrasiała, oczywała potrzebę 
posiadania towarryszki — i zaprzyjaźniła się z dziew- 
Czynką nieco od mej młodszą, Janinką Linkównę. kiò- 
rej ojciec był apiekarzem i oczywiście dobrym zna- 
jomym doktora, Było to dziecko nieładne i słabe, 
klóre przyszło na twial późna, modzone w małień- 
stwie już podeszłom w ieciech i na twarzy | ciele 
miało pięino uwiądu seyd rodziców. Kazia okazy- 
wała tej swojej przyjaciółce afekt niby macierzyński, 


. . 

Podobne spostrzeżenia, jakie nasuwa name bra- 
kowski artystyczny mikrokosmoa, nastręczają się 
oczom krytyka takte w wielkich centrach 
stuki earopejskiej. 

Dais 16 kwietnia br. otwarto w Berlinie wy- 
sławę „Seceassyj*. Jury wystawy była ostra, 
odrsuciła szereg obrazów alias w — | 
stąd przysłc da sstargu mięlzy sirtadem a miod- 
syai cnionkami Stowarzyszenia. Na 
tago krofkte prezes Siw, wazny 
u 


tystystnego. 
Max Liebermann powiedział miedzy 


mowić. Geniase nas nie potrzebuje my potrzebaje- 


bucik, ukazując kształiną kosikę | troszkę pończochy 
+ pod spódniczki. Bawilo ją lo okropnie, gdy gość, 
czy młody, czy stery, zerkał ukradkiem ku tym nó- 
thom, wyczekując chwili, kióraby odsłoniła meco 
WIĘCEJ. Była t0 jednak tylko igrzeska, mic nadto. 
Karia porostawała driechiem, nie doznejącem jeszcze 
waruszeń zmysłowych, wolnem od pragnień | Oeszyła 
sig życiem i świadomością. że jest piękna. Balrac 
powiedział: Życie ma okres, w którym samo sobie 
wystarcza. 

Lubiła także chodzić na jarmarki, które w ma- 
steczku kilka razy w roke się odbywały, jetdńła 
karuzelą, huśtala sę, słuchała wsiców, wygrywanych | £ jakim dziewczynki odnoszą się do swych lalek, wrar 
przez ochrypie katarynki; bawił ją Uum | gwar jẹ- | ze szCzerem współczuciem dla jej niezwykłej brzydo- 
marczny | ty. Koleżanki wićywały wę codziesnie przez kilka 

Zreszią rotrywek mala bardro mało, ale me | maesięcy. Ale pewnego wieczoru Janiaka Linkdwna 
cula ich brake. Chętnie posostawała w domu w to- | w Parku mijstim usłyszała, jak jedna z przyjaciółek 
warzystwie Magdy, służące, której wygląd | Gmiech | jej matki, wedząć na lawce | nie wiedząc, fe janinka 
zwierzęcy mogłyby snadniz wyprowadzić z równowa- | r tyłu za mą stanęla, odezwała się do drugią: 


Krakowie i ma prowimeyi. 


Nr. 96 
OGŁOSZENIA 


ka wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal. 
drobna ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimur 
30 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hai. spody na 
każdej stronia pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insoraty prawadz! w swalm zarządzie p. M. Hupezy”, 


Administracya „NOWIN“: ml. Wiślna L. 2, 
otwarta od godelny A rano do godz. 8 wieczorem. 


Na Lwów Skład | Ekspadycya: Ageoncya 
Sakałewskiego, Pasaż Hausmasa LL 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | llstawnie przyjmuje Redakcya (Tel. 10 


lodziny 7 wieczorem w h!urzs wilca Wiślne L. 2 
łekor'óm ala zwraca się 


| ja notatka 


cy ad 10 za llty aserwca 1905 r w 
ka Magra na osobie młodego kmo's sarò- 
skiego 1 małżonki jego Dragi Memi- 


nowej 

Buwagier królowej Dragi (brat piarwycago Jaj 
mois) ule wakał się na cząle tbrodaicsag» 
episku, s korzystając s bliskieh sioscaków, które 


go wskutek powioowactwa z dworem królewskim 
tączyły, udzielał splskowcnm laformacyi, weti 
okydnego mordu. Mu ” 

armii serbskiej lo oddziała latywery! wuj- 
skowej. Nie zdołał wybić się na wyżma stanowi- 
sko; s królową saras po wstąpienia jej ua bros 
popadł w satang wskniek uiesnspokojonych 4=7ch 
m 1 edtąd siala przeciw wej pij m 
jąc niechęć korpusa oficerskiego do dwor 


wikiego 
Odwstuym nie był. Po królobójetwie siarał się 
r osobisty brał w niem udwiał. Gdy 
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W tym okresie Karia zacrynała swą memmtg 
wiosnę. Prrestano ją widywać na ulicach i w parku 


miasteczka. Była cierpiąca. Jednego wieczora polo 
tyla się do łótka, czując się niezmiernie osładiową. 

O uczucie wyczerpania trwało klika tygoda. De- 
wniej tak wesoła | micirasobliwa, berar ulegała ner- 
wowym wzburzeniom, zalewala się bez powodu fèe- 
mi, zapadała w taką leniwą martwotę, że nie chcalo 
się jej ani ruszać, ami nawet myśleć. Doktor Korsi 
Sedrił przebieg tej osobliwej choroby z większą cie- 
kawością nit niepokojem. 

Cigg dalcsy usstąpi 


KOŁO PAŃ STRAŻY POLSKIEJ 


zm kapelusze damskie == 


w wielkim wyberze od najskromniejzych po K. 4, do najwykwintniejszych, wykonamych z prześlicznych platni krzeszowiekich. Codzien nowy wybór kapeluszy. 


Kapelusze dziecinne 


WWE od 2 K. Kinzwi, Biki, mabinki z zeńrów braj., żakoty, paski i t. p Sklep przy nl. św. Jana I. 14. Gd |'/, da 1, sklep zamimięty. zmwweaywe 


xmroki niezwykłe | świecące chmury nocne. Nie 
jest wykluczone, że Venna i nase kniężyc przycią- 
gną do siebie większe mssy materyl ogona į że 
księżyc zdobędzie sobie w tem sposób atmosferę 

Katastrofy Zeppellnów. Kolosalnym tym balo- 
nom niemieckim źle się wiedzie — i inaczej być 
nie może. Takie kolosy są igraszką wiatru silniej- 
szego. Z Limburgo donoszą telegraficznie : 

„Z IL“ zerwał się wczoraj o godz. I po po- 
tudnia po napełnieniu go gazem, wzniósł się w po- 
wietrze bez kierownika i wpadł o gade. wpół do 
2 niedaleko miejscowości Wellburg. — Balon jest 
zupełnie zniszczony. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. W sprawie włączenia Wieliczki do 
telefonicznej sieci krakowskiej rozpoczęto wstępne kro- 
ki. Sprawa ta zależy od ministerstwa handlu i tam 
też zapewne zwrócą się obywatele | magistrat. Rzecz 
sama jest ogromnie ważna nie tylko dla abonentów, 
ale i dla całej ludności, gdyż mimo podniesienia ro- 
cznej należytości za abonament telefonu, zyska się 
na zniesieniu opłat za rozmowy z Krakowem i Pod 
górzem, a przedewszystkiem na szybkości w łącze 
niu. Dziś jest Wieliczka stacyą na linii, łączącej kil 
ka miast z Krakowem, skutkiem czego linia jest bar- 
dzo często zajęta i nie można się doprosić połącze- 
nia, W razie wcielenia Wieliczki do sieci krakow- 
skiej odpadnie ten szkopuł i rozmowy będą częstsze 
i szybsze, co zwłaszcza dla świata handlowego ma 
ogromne znaczenie. Koszta urządzenia nowego połą- 
czenia z Krakowem nie będą, jak słychać, zbyt wy 
sokie. Sądzić należy, że Rada miejska i abonenci chę. 
tnie w części przyczynią się do ich poniesienia. 

s 16 GB 

2 Bochni, (Budowa domu rękodzielników w Bo 
chni). Dalsze datki na budowę domu rękodzielnicze- 
go w Bochni wpłynęły: J. W. PP. Gótz-Okocimski 
40 koron, Adam Ruebenbauer 10 kor., Rosknecht 
Michat z Okocima 20 kar., Soja Franciszek z Brze- 
ska 5 kor., ks. Jakób Oleksy 5 kar., Orłowski Jó 
zet 7 kor., dr Herstal 20 kor., dr Friediger 2 kor., 
dr Bernadzikowski 1 kor., dr Wisłocki Stanisław 3 
kor., Janoszek jan 3 kor., Horaschim Karol z Kra- 
kowa datek imieniem grona nauczycieli bocheńskich 
20 koron.; Bochnia: Dr Władysław Kiernik 50 
kor., Machnicki Wiktor 10 kor., dr Wcisło Andrzej 
16 kor, dr Zakrzewski Ferdynand 10 kor., Pome- 
ranz Ozyasz 10 kor., dr Frankel Józef 25 koron, 
Schanzer Psachie 15 kor., Puk Józef 5 koron, dr 
Czesław Górski 25 kor., Dutkowski Franciszek 10 
kor., Dressner Maks 10 kor., Kurowski Józef 25 kor., 
Rosenbusch Chaim 5 kor. 

Dochód z wieczorku rękodzielników 54 koran 
68 hal. Drobne datki 4! koron 95 hal. Odsetki od 
kapitału 5t kor. 95 hal. Deklaracye: Boba Edward 
50 koron, Boroń |Jan 200 kor., Białobrzeski Jan 50 


kor., dr Gustaw Muller 50 koron, Michnik Jan 50 
kor., Matwij Stanisław 28 koron i Letscher Alojzy 
50 koron. 


Fundusz budowy z deklaracyami w większej czę- 
Ści spłaconemi wynosi kwotę 5.583 koron 11 hal. 
Fundusz stowarzyszenia - rękodz. kwotę 4.677 koron 
74 hal., razem 10.260 kor. 85 hal. Za łaskawie zło- 
żone datki na cel tak szlachetny Stowarzyszenie rę- 
kodzielników ma zaszczyt złożyć serdeczne „Bóg 
zapłać“, prosząc o dalsze poparcie. łac. rękodz. 
w Bochni. 


Wzlot Xieronimusa we Cwowie. 


Ze Lwowa pisze nam nasz korespondent: 

Po nieudałych próbach Legranda, który okazał 
się jeszcze zupełnie nieobznajomionym z techniką la- 
lania, z tem większem zaciekawieniem, ale i nieufna- 
ścią publiczność lwowska oczekiwała wzlotu inżyniera 
Hieranimusa, który w niedzielę, pod egidą Klu- 
bu automobilistów miał dokonać wzlotu. 

"Wzlot na Placu wyścigowym powiódł się dosko- 
nale. Hieronimus punktualnie o godz. 5-tej, według 
programu, dosiadł |atawca, przejechał po ziemi oko- 
ło 30 m., poczem wzbił się w górę i kilkakrotnie 
tor okrążył, lądowanie odbyło się bez wypadku. 
Entuzyazm publiczności objawił się w hucznych bra- 
wach, porwano także Hieronimusa na ręce i obno- 
szono po torze, 

Gdy pilot nieco odpoczął, ochłonął, rozpoczęły 
się interwiewy dziennikarskie. | nasz sprawozdawca 
zdobył też chwilę rozmowy. P. Hieronimus wysoki, 
tęgi mężczyzna jest rozpromieniony. 

Po konwencyonalnych słowach poznania się, gra- 
tulacyi, pytania o szczegóły i wrażenia wzlotu. 

Warunki wzlotu miałem doskonałe, pogoda 
wymarzona, ani śladu wiatru, plac też doskonały, 
przy ostatnim wzlocie w Pradze było daleko gorzej, 
plac leży w kotlinie, walczyłem z wiatrem. 

Czy w czasie lotu oryentował się pan co da 
wysokości ? 

W czasie lotu jest się zupełnie zaabsorbowa* 
nym kierowaniem aparatu, najmniejsze niedopatrzenie, 
najdrobniejszy fałszywy ruch może się skończyć ka- 
tastrofą. Miałem wrażenie, że znajduję się na wyso- 
kości 40, chwilami 50 metrów. 

A czas trwania lotu? 


~ 


— Tu również; wrażenia są zawodne. Zdawało 
się, że szybowałem 10 minut. Tymczasem kontrolu- 
jący lat skonstatowali 6 minut. 

- Czy pański aparat różni się czemś od aparatu 
p. Granda? 

Nie, zupełnie ten sam typ Bleriot Xi., tylko 
ja uważam propeller (śrubę) Drzewieckiego za daleko 
lepszy, niż Chauvieux i wielokrotnie sprawdziłem ta; 
lepiep „ciągnie“. 

— (Czy urządzą panowie jeszcze jeden wzlot 
dzisiejsze powodzenie powinno panów do tego za- 
chęcić ? 

- Nie wiem na razie, zależy to od Kłubu, urzą 
dzającego wziąt. 

Wdał się w rozmowę jeden z członków Klubu. 

-- Odnieśliście panowie dzisiejszym wzlotem o- 
gromny sukces. 

Tak, ale tylka moralny, finansowo powiodło 
się nam bardzo źle. Publiczności było bardza wiele, 
ale poza placem, Mamy ogromne koszta. Honoraryum 
pilota wynosi 12.000 koron, reklama, służba i t. d. 
Bardzo możliwe, że urządzimy jeszcze jeden wzłot, 
ale to zależy jeszcze od wielu okoliczności. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
„Nqstadka" komedya te trzech aktach T. Jaro- 
szyńakiego. 
Przy skąpo zapełnionej widowni — wpływ świąt 
żydowskich ! przesunęła się przez scenę „Sąsiad- 


ka“. Gość mało interesujący. Autor p. Jaroszyński, 
jako powieściopisarz zajmujący, bo obdarzony zmy 
słem spostrzegawczym i talentem narratorskim, ze 
sceną sobie dotychczas rady dać nie umię. W „Są- 
siadce" na koncepcie z naiwnej krotochwili bu- 
duje dramat, któremu nadaje znowu krotochwilne 
zakończenie a widz ze zdumieniem pyta się, czy 
możliwe jest, aby autor w scenach dramatycznych 
traktował seryo swoich bohaterów Stelana i Zofię, 
odznaczających się przedewszystkiem niepomierną głu- 
potą, pardon, naiwnością i niedoświadczeniem...,,.? 
Zaiste trudno nam przypuścić istnienie takich warsza- 
wiaków. A jeżeli jeszcze zważymy, że jedyna zaba- 
wna posłać komedyi Eustachego, bezczelnega piecze- 
niarza, jest grubą szarżą o mało oryginalnym rysun- 
ku, to co do losów tej komedyi w Krakowie nie bę- 
dzie wątpliwości. 

Przyznać jednak trzeba, że artyści grali doskona- 
le. P. Kosiński (Stefan) i p. Arkawin (Zojlia) 
brylowali świeinem, pełnem werwy i naturalności, o 
panowaniem dyałogu. P. Leszczyński stworzył 
zabawną  charakterystyczną figurę pieczeniarza. P. 
Mielnicka jaka typowa warszawska „młodsza“ i p. 
Górska (przyjaciółka) dopełniały doskonałego ze- 
spału. 

P. Siemaszko zarysował wyraźnie sylwetę 
szlagona. Doskonały w rolach charakterystycznych 
ten artysta ma w chwilach wybuchów dramaty- 
cznych pewien tan, który publiczność nastraja hu- 
morystycznie. W „Sąsiadce“ w momentach powa- 
żnych śmiano się, ale to już raczej trzeba złożyć na 
karb sztuki. is. 

VII wiaczór klasyczny w teatrze mlejakim, 
urządzony z okazyi 25-letniego jubileuszu istnienia 
kółka filologicznego na uniwersytecie Jagiellońskim, 
ukazał nam na scenie piątą już z rzędu komedyę 
Arystofanesa, ojca komedyi greckiej, „Osy“. Treścią 
jej jest wyszydzenie ze zjadliwą ironią manii pienia- 
ctwa i odprawiania sądów w Atenach. Z gryzącą sa- 
tyrą chłoszcze Arystofanes tę manię w sposób je- 
dnak nieco za rozlewny. Przedstawienie nosiło na 
sobie, jak wszystkie wieczory artystyczne, wybitne 
piętno artystyczne. Wykonawcy poszczególnych ról 
wywiązali się ze swego zadania z uznania godnym 
zapałem. Tylko — nie wszyscy umieli mówić. Na 
czoło grających wybił się p. Hauser, który rolę ma- 
niaka sędziego odegrał z prawdziwie artystyczną 
miarą. Na wzmiankę zasłużyli dalej pp. Reklewski i 
Polakiewicz. Wspaniałe kostyumy ós, pyszne deko- 
racye, doskonałe ensamble składały się na całość 
niezwykle podniosłą. Przedstawienie poprzedził od- 
czyt znakomitego helenisty, prof. Boguckiego, o ko- 
medyi Arystofanesowej. Reżyseryę prowadził p. Sta- 
nisławski. 

Z teatru miejskiego. W dramacie Ibsena: „No- 
ra“ rolę tytułową wykona pani Solska. Inne ważniej- 
szn postacie odtworzą pp.: Arkawin, Madzelewska, 
Sosnowski, Weychert i Jednowski. „Zaczarowane ko- 
ło“ Rydla po dwóchtygodniowej przerwie wraca na 
afisz w niedzielę d. 1 maja. 

Z teatru ludawego. W repertuarze sceny ludo- 
wej w ostatnich dniach znać było duże ożywienie. 
Przedewszystkiem podnieść należy jaka zasługę dyre- 
kcyi wystawienie „Kolegi Cramptona" Hauptmanna. 
Komedya ta, napisana bezpośrednio przed słynnymi 
„ Tkaczami* ma w sobie wybitne cechy talentu Haupt- 
manna, największego dziś poety niemieckiego. Wy- 
stawienie jej przynosi zaszczyt dyrekcyi. Rolę tytu 
łową odegrał dyr. Rygier, stwarzając postać żywą, 
wycieniowaną w każdym szczególe, postać, która ar- 
tystycznem ujęciem i przeprowadzeniem wbiła się w 
pamięć widzów na długie czasy. Przypomniał nią 
dyr. Rygier swoje największe kreacye. Debiut mło- 
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dego artysty p. Wolskiego w „Koledze Crampton“ 
wypadł doskonale. Młody utalentowany artysta wy- 
kazał duże obycie się ze sceną, zapał i szczere zro- 
zumienie odtwarzanej postaci, w którą wlał dużo pra- 
wdziwego uczucia i życia. Przy należytej pracy może 
p. Wolski osiągnąć kiedyś bardzo ładne rezultaty. 
Inni współgrający, jak pp. Giawlikowska,  Jarniński, 
Poleński, wywiązali się ze swych ról bardzo dobrze, 

Operetka „Za oceanem“, która poprzedziła wy- 
stawienie hauptmanowskiej komedyi, należy do rzędu 
sztuk, mających na scenie ludowej prawo obywatel- 
stwo, tembardziej, że daje wielkie pole do popisu 
dwojgu utalentowanym artystom, p. Zielińskiej i p. 
Poleńskiemu. Ne dziwnego, że oboje, jako żydow- 
skie małżeństwo, dali istny koncert, a każde ich po- 
jawienie się wywoływało huragany oklasków, Nale- 
żałoby tylka sztukę ię, nieco przydługą, skreślić i 
przyspieszyć tempo. 

Benefis p. Turskiego, zasłużonego i sumiennego 
reżysera sceny ludowej był najlepszym dawodem, ja- 
kie uznanie zyskuje sobie wśród R SER: e 
dziwa i rzetelna praca, r. 

Dyrekcya komunikuje nam: We pakt na a- 
gólne życzenie „Za Oceanem*, piękna operetka, któ- 
ra była grana ubiegłej niedzieli przy. wypełnionej wi- 
downi. Odbywają się próby solistów i chórów z no. 
wej operetki, która jeszcze nie była wystawioną na 
żadnej polskiej scenie. „Panna do wszystkiego“ jest 
to bardzo wesoła operetka z melodyjną muzyką Rei- 
mana. Dyrekcya dokłada starań i kosztów, by nowa 
operetka miała trwale powodzenie w letniej siedzibie 
teatru w Parku krakowskim. 

r teatru miajakluyu: 


lzteja Oran 
Oswartok: „Sąsiądka”, 
Piątek: „Koncert”. 
Sobota: „Nora” 
Niedziela pop: „Major Barbara“, 
Niedziela wiecz.: „Zaczarowane Koło". 
Poniedziałek „Dzieje Oreatena". < 


Repartuar taatru ludowaga : 
Wtorek: „Kolega Crampton”. 
Sroda „Za oceanem” 
Czwartek: „stygar”. 
Piątek: „Wzięty ns kawał”, „dkrzypoa czarndziojnkieć, 
«Wesoly egznmin" 
Sobota: „Panna do wazyatkiego". 
W Parku Krakowskim: 


Co słychać w mieście? 


llraczyatość pamiątkowa dla uczczenia Kon- 
stytucyi 3 Maja. Onegdaj odbyło się posiedzenie 


ścisłego komitetu, na którem ułożona szczegółowy 
program uroczystości w. dniu 3 Maja, który wkrótce 
zostanie podany do publicznej wiadomości. Ogólny 
program uroczystości jest następujący : Nabożeństwo 
w kościele N. M. Panny, celebrowane przez ks. pra- 
łata Krzemińskiego, kazanie wygłosi ks. gwardyan 
Janicki. 

Następnie uroczysty pochód na Wawel z wieńca- 
mi, które zostaną złożone w grobach królewskich 
na sarkofagu nieśmiertelnego Tadeusza Kościuszki. 
Z baszt Wawelu będą powiewać chorągwie o bar- 
wach narodowych, w czasie zbliżania się pochodu 
odezwie się dzwon Zygmunta. 

Komitet uchwalił zwrócić się do Towarzystw o- 
Światowych, aby w dniu 3 Maja urządzona szereg 
odczytów dla szerokich mas ludności o znaczeniu 
Konstytucyi 3 Maja, oraz do komitetu Tawarzystwa 
im. Tadeusza Kościuszki i przewodniczącego budowy 
pomnika Tadeusza Kościuszki, aby w tym dniu zbie- 
rano składki na dokończenie pomnika wielkiego bo- 
hatera. Wkońcu uchwalono zwrócić się do P. T. 
właścicieli realności z prośbą, aby domy swoje jak 
najwspanialej ozdobili chorągwiami o barwach naro- 
dowych. 

W dniu rocznicy Konstytucyl 3 Maja zbierać 
będzie Tow. Szkoły Lud., jak co roku, dar narodo- 
wy na cele oświaty. Związek Okręg. krakowski, któ. 
ry organizacyą zbierania daru zajmuje się, odbył już 
szereg posiedzeń z delegatami Kół miejscowych i za- 
prosił szereg pań do współudziału w pracy. Bliższe 
szczegóły umieścimy później. 

W dniu tym miasto powinno być przystrojone 
nalepkami illuminacyjnemi T, S. L., które dostać bę- 
dzie można w wielu sklepach, a nadto na stolikach 
specyalnie w tym celu w Rynku Głównym umiesz- 
czonych. 

Nie wątpimy, że każdy mieszkaniec naszego mia- 
sta przyczyni się swym groszem do pracy oświato- 
wej na kresach i że w każdem okni? zawidnieje na- 
lepka illuminacyjna T, S. L.! 

Na koszta obchodu grunwaldzkiego w Krakowie 
nadesłała Rada powiatowa w Husiatynie 100 koron. 

Plelgrzymkę po Polsce w roku grunwaldzkim 
urządza sekcya wycieczkowa krak. „Ogniska“ naucz. 
Wycieczka wyjedzie z Krakowa d. 4 lipca a wróci 
14 lipca b. r. i zwiedzi Częstochowę, Warszawę, Wi- 
lanów, Toruń, Malborg, Gdańsk, półwysep Hela, Gnie- 
zno, Poznań i Wrocław. Koszta wycieczki obejmują- 
ce bilet kolejowy III ki., jazdę parowcem na morzu, 
kąpiele morskie, wstępy do muzeów, noclegi, śniada- 
nia, abiady, kolacye i napiwki wynoszą 160 koron 


MA 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wylonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fason'w. 
zamówienia na obuwie wszalkiago rodzaju! wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
ilość I po cenach możliwie przystępnych. 


na osobę. (Padwyższenie tej kwoty jest wykluczone). 
Powyższą podróż można ograniczyć do zwiedzenia 
Częstochowy, Warszawy i Wilanowa, które potrwa 
5 dni, a koszta z całem utrzymaniem wyniosą 62 k. 
na osobę. O paszport starają się uczestnicy sami. W 
wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza ster na- 
uczycielskich. 

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Jan 
Szkodziński, naucz. w szkole im. św. Flaryana w Kra- 
kowie. plac Matejki 11. Ustnych wyjaśnień zasięgnąć 
można w biurze „Ogniska“ naucz. (ul. Kanonicza 19 
1 p.) między 6 a 7 godz. wieczorem każdego dnia 
z wyjątkiem świąt. Zgłoszenia uskutecznia się przy- 
słaniem zadatku w wysokości 20 kor. najdalej da 10 
czerwca. Liczba uczestników jest ograniczona. Na pi- 
semną odpowiedź należy dałączyć markę. 

Posiedzenie Rady mlejskle] odbędzie się we 
czwartek dnia 28 b. m. o godzinie $ pa południu, 
Na porządku dziennym znajduje się między innymi 
sprawa uchwalenia taryfydoróżkarskiej 
i sprawa uregulowania poborów dyetaryu- 
szy magistrackich. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyła się posie- 
dzenie sekcyi skarbowej i prawniczej pod przew. dra 
Lea. Uchwalano przedłożyć Radzie miejskiej wnioski 
w sprawie pawiększenia etatu budownictwa miejskie 
go (oddział A) i w sprawie unormowania poborów 
dyetaryuszy. 

Sekcya ekonomiczna obradowała wczoraj pod 
przew. radcy Beringera. chwalono wnioski magi 
stratu w sprawie powiększenia etatu budownictwa 
miejskiego (oddział B). 

Na kongran polski w Waszyngtonia wyjechali 
już z ramienia krak. rady m. dr. Doboszyński, a z 
Tow. Dziennikarzy dr. Witold Lewicki. 

laka będzie wiosna? Meteorolog Petermann sta- 
wia co do tego nie bardzo różowe horoskopy. Roz- 
ważywszy wszystkie dane kończy swoje wywody w 
jednym z dzienników wiedeńskich tak: „Suma do- 
świadczeń długoletnich wskazuje, że reszta wiosny bę- 
dzie „średnio złą* i że dobrze zrobimy, nie ufając 
zbytnia majowi!* Oby ta prognoza nie spełniła sięt 

Kameta Hallaym bywa obecnie cadzień obserwo- 
wany przez astronomów w obserwatoryach... i przez 
ciekawych, którzy w knajpeczce tak się zasiedzieli, 
że doczekali się aż wschodu komety. Kometa wid 
czny jest obecnie dopiero o godzinie 3 w nocy. — 
Wielkością i jasnością równa się gwiazdom stałym 
Il-iej wielkości; ogon jest jeszcze bardzo krótki, ale 
dość dobrze widzialny. — Jak wiadomo, kometa 
Halleya dopiero w połowie maja, w okresie naj- 
większego zbliżenia się do ziemi, stanie się w pełni 
widzialny na zachodniem niebie. 

Wlac akademicki w sprawie bojkotu szkół ro- 
syjskich w Królestwie Polskiem odbył się wczoraj 
w uniwersytecie w sali Kopernika. Przewodniczył 
słuchacz medycyny p. Żuławski. Referat na te- 
mat bojkotu wygłosił prezes Zjednoczenia p. Czer- 
wiński, nar. dem., udowadniając konieczność dal- 
szej akcyi bojkotowej. Przeciw bejkotowi przemawiał 
p. Mędrkiewicz, były słuchacz uniwersytetu war- 
szawskiego, stwierdzając, że wskutek bojkatu miejsce 
młodzieży polskiej zajmuje młodzież obca, narodowi 
wroga, która w przyszłości zajmie opuszczone przez 
naszą młodzież stanowista, Z powodu osobistych za- 
Tzutów przeciw mowcy odebrano mu głos. Po prze- 
mówieniach szeregu mówców uchwalone rezolucyę za 
kontynuowaniem bojkota. Wskutek ataku p. Rybar- 
skiego, słuchacza praw, który zarzucił jednemu z pro- 
fesorów przetrzymywane książek z Biblioteki, kura- 
tor wiecu, prof. Kutrzeja, o godz. pół da 12 w nocy 
wiec rozwiązał, 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie postanowiła na posiedzeniu d. 24 b. m. 
zakupić z obecnej wystawy „Sztuki“ do rozlosowa- 
nia w miesiącu czerwcu 1910 między swoich człon- 
ków obrazy pp.: Czajkowskiego St., Hoffmanna, Fi- 
lipkiewicza, Karpiiskieggo, Merkla i Podgórskiego, na- 
stępnie autolitogriłie prof. Mehoffera i 10 akwafort 
J. Rubczaka. Nadto stosownie do postanowienia no- 
wego statutu uchwalono, jako wygrane przyszłego 
losowania dwa udziały na 500 i 300 koron — 
przeznaczone na zakup dzieł sztuki według wyboru 
wygrywającego. 

Wystawa „Sztuki* potrwa do czwartku, d. 28 
b. m., poczem ni dwa dni pałac Przyjaciół Sztuk 
Pięknych będzie :amknięty, 

Taw. prawnkze | ekonomiczne w Krakowla. 
W piątek 29 bm o godz. 6 wiecz, wygłosi adwokat 
dr Józel Steinbeg w auli Collegium novum odczyt 
na temat: „Rozwój naszego ustawodawstwa o ubez- 
pieczeniu społeznem*. 

W teatrza Kineton (Rynek główny |. 34) jest 
obecnie nowy program nadzwyczaj interesujący. W o: 
brazie „Szun tal morskich“ jest szereg wspaniałych 
zdjęć wybrzeża marskiago, zatok i pełnego morza. 
Kurs ogrodniczy dla kobiet rozpoczyna się ró- 
je z kursem dla nauczycielek, od dnia 4— 
Inormacy! zasięgać można u kierownika 

nisława Golińskiega (Kraków, Pół- 
wsie Zwierznieckie, Kościuszki 48, tel. 875, |ub w 
piątek od 1—12 godz. w południe, w Radzie po- 
wiatowej krikowskiej Pijarska |. 1 
Paświę:enia sztandaru ahstynantó,w termina- 
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torów krakowskich. W niedzielę dn. 1fmają o"godz. 
9 rano w kościele Ks. Pijarów odbędzie się poświę- 
cenie sztandaru Kółka abstynentów, założonego przy 
Polskim Związku katolickich uczniów rękadzielniczych. 
Poświęcenia dokona ks. kanonik Ślepicki wobec za- 
proszonych gości i terminatorów miasta Krakowa. 
Kółko abstynentów istnieje zorganizowane przy Zwią- 
zku niespełna dwa lata. Ma ono dla społeczeństwa 
głębsze znaczenie, gdyż przyczynić się może do pod- 
niesienia wśród młodzieży, a przez nie w całym sta- 
nie rękodzielniczym i robotniczym, idei wstrzemiężli- 
wości w używaniu alkoholu. Pierwszy to fakt organi- 
zacyi w naszym kraju, w której młodociani pionierzy 
rękodzielniczy idą da walki z potężnym wrogiem o 
moralną siłę ducha i charakteru, zdrowie ciała, pod- 
niesienie swego stanu i świetność narodu, 

Piętaastu prelegentów, wybitnych literatów, pu- 
blicystów i dziennikarzy objęło poszczególne rubryki 
„Żywego Dziennika Nr. 2.*, w których ujmować bę- 
dą pod satyrycznym kątem widzenia „chwilę aktual- 
ną* w jej różnorodnych, przeważnie humorystyczno- 
wesołych abjawach. Pomimo tak znacznej liczby pre- 
legentów, całość zajmie zaledwie 2 i pół godziny 
czasu. Oprócz już wymienionych prayjęli współudział: 
redaktor „Nowin“, p. Józef Rączkowski: „Z kra- 
kowskiego bruku rzecz wesoła“, redaktor „Czasu“, 
p. Stanisław Sierosławski: „Kronika krakow- 
ska", redaktor „Nowej Reformy", p. Konstanty S ro- 
kowski: „Czy będzie wojna?", redaktor „Ciazety 
Powszechnej“, p. Władysław Wąsowicz: „Wy- 
wiad z koszem redakcyjnym". Fejleton „Dziennika“ 
wypełni satyryczno-humorystyczna Balla da plan- 
tacyjna znanego humorysty dra Klemensa Bą- 
kowskiego. Bilety w cenie po5, 3,2 i1 kor. za- 
mawiać można karią korespondencyjną pod adresem: 
Antoni Lekszycki, redakcya „Czasu* ul, św. Toma- 
sza, |. 32 Początek „Żywego Dziennika“ Nr. 2*, 
a godz. 7 wieczór w poniedziałek, d. 2 maja b. r. 
w sali Resursy urzędniczej w hotelu Saskim. 

Pod kołami poclągu. Dzisiaj rano najechał po- 
ciąg kolei obwodowej u wylotu ulicy Lenartowicza 
na Zi-letniego murarza z Krowodrzy, Rudolfa Gło- 
gowskiego. Głogowski, trochę głuchy, nie słyszał 
sygnałów i niemal sam wlazł pod pociąg. Lokomo- 
tywa odrzuciła go tak silnie, że odniósł złamanie 
podstawy czaszki. W bardzo groźnym stanie prze- 
wiozło go Pogotowie do Szpitala św. Łazarza. 

Żamach samohójczy Józefa Kuta, krawczyni, li- 
cząca zaledwie 19 wiosen, sprzykrzyła sobie już ży- 
cie i dzisiaj w południe usiłowała je zakończyć. 
W tym celu zeskrobała główki kilku paczek zapałek 
t. zw. „grecko-katolickich* i rozpuściła je w wódce 
aby mniej boleśnie odczuć skutki otrucia. Nie na 
wiele przydało się lo, ba po wypiciu rozczynu do- 
znała tak strasznych boleści, że wijąc się z bólu 
wołała ratunku. Szczęściem że targnęła się na życie 
w domu i domownicy czem prędzej wsadzili ją do 
dorożki i przywieźli na stacyę pogotowia ratunkowe- 
go, które po wypompowaniu żołądka odwiozło ją 
da szpitala, 

Samobójczyni była tak osłabiona, że nie można 
było dowiedzieć się o przyczynie targnięcia się 
na życie. 

Zaglnlony chłopczyk. Wczoraj pa południu wy- 
Szedł z oclironki SS. Szarytek przy ul. Krowoder- 
skiej 4-letni Eugeniusz Dórer, szczupły blondynek i 
nie wrócił do domu. Prawdopodobnie chłopczyna 
zabłąkał się w powrocie do domu. 

Dwy razy alarmoweno wczoraj straż pożarną 
niepotrzebnie, obydwa razy na Mały Rynek. Alarmy 
okazały się fałszywymi. 

Z» stacyi ratunkowej. Wczoraj wieczór zawe- 
zwano Pogotowie na ul. Grzegórzecką, gdzie 54-le- 
inia Marya Węgrzyn dostała tak silnego krwotoku 
ustami, że już nie można było wyczuć u niej tętna 
pulsu. Pogotowie przywróciło ją jednak do przyto- 
mności. 

Nleudałe występy złodziejskia, Feliks Kubosie- 
wicz, czeladnik stolarski, z Pułtuska w Królestwie 
Polskiem, liczący 19 wiosen, próbował szczęścia zło- 
dziejskiego w Krakowie, ale mu się nie powiodło. 
Skradł on wczoraj z mieszkania przy ulicy Czarno- 
wiejskiej |. 15 ubranie, zegarek złoty z łańcuszkiem 
i 30 koron na szkodę Andrzeja Ruska, Obładowany 
łupem, opuścił Kraków i udał się w kierunku Mi- 
chałowic, aby przejść granicę i ujść z pod opieki 
policyi. Plan ułożył sobie doskonale į dla większego 
bezpieczeństwa zaopatrzył się w przepustkę na na- 
zwisko Augustyna Kowalika z Liszek, ale policya 
pokrzyżowała mu plany, Zawiadomiła telefonicznie 
o ucieczce złodzieja żandarmeryę w Czekaju, która 
przychwyciła go właśnie w chwili, gdy przechodził 
granicę. Odprowadzono go da Krakowa i zamknięto 
w więzieniu 

Złodziejska para kochanków z Kącika. Grze- 
gorz Wnęk, 26 lat liczący i dwudziestokilkoletnia Te- 
kla Lembas, znani na bruku padgórskim ze swoich 
złodziejstw i awantur, mieszkali kątem jaka czuła pa- 
ra kochanków u Agaty kach przy ul. Kącik I. 2. 
Sprzykrzyli sobie jednak mieszkanie i postanowili się 
przenieść. Na nowem mieszkaniu chcieli zagospoda- 
rować Hsię należycie, a że do tego brakowało im 
wiele, rozbili komórkę w mieszkaniu Agaty Łach i 
skradli z niej wszystko, ca tylko dało się unieść. Za- 
opatrzywszy się więc w niezbędne przedmioty, zamie- 
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Zabawki, wszelkie wiosennenowo- 
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szkaligna Zakrzówku Ipzaczęli wesołe życie. Ale Ka- 
chowa nie tyle z żalu”po lokatorach, ile po skradzio- 
nej garderobie udała się do policyi z prośbą o 
pomoc w poszukiwaniu swoich rzeczy. Wyśledzana 
więc wczoraj wesołą parkę, aresztowano i osadzono 
ją w kozie. 

Navad na Grzegórzkach. Ludwik Motyka z Wiel- 
kich Piasków, liczący 38 lat, powracał w niedzielę 
z żoną swoją Reginą wieczorem do domu przez Grze- 
gúrzki. Po drodze przyczepił się do nich młody czło- 
wiek, który wielce się ucieszył, że będzie miał to- 
warzystwo, ponieważ właśnie szedł w tym samym 
kierunku. Zaczęła się pogawędka o stosunkach ro- 
dzinnych, o interesach, o Wielkim Krakowie i t. d. 
Tematów nie brakowało, ale młody człowiek, który 
z początku był wielce wymowny, coraz więcej mil- 
knąt, jakby się nad czemś głęboko zastanawiał. Nad 
czem się zastanawiał przekonał się niedługo Motyka, 
bo kiedy już byli na otwartem miejscu, rzucił się na 
niego przygodny towarzysz, obalił na ziemię, przy- 
kolankował i zaczął mu przetrząsać wszystkie kiesze- 
nie. Na krzyk napadniętego i jego żony przybiegli 
nagjpomoc żołnierze z pobliskiego bastyonu i przy- 
trzymali rabusia. Okazało się, że jest to znany poli- 
cyi podgórskiej 17-letni złodziej Józef Gniadek, 

Talarek | talary. 27-letni Jan Tałarek z Lipnika 
koło Wieliczki wybrał się w niedzielę na poszukiwa- 
nie talarów do kościoła OO. Bernardynów. Rozbił 
puszkę składkową i zawartością jej — samymi prawie 
miedziakami wyładował sobie pękato pugilares. 
Pugilares ciężył mu mocno, a rozbita puszka mogła 
zwrócić uwagę służby kościelnej, więc Talarek po 
obłowieniu się ukrył się w kątku za chórem, a na 
pieniądze znalazł jeszcze lepszy schowek w pewnej 
odległości od swojej kryjówki. Wszystko poszłoby 
dobrze, gdyby służba kościelna nie była go w kry- 
jówce spostrzegła | nie zawiadomiła o kradzieży po- 
licyi, Niefortunny poszukiwacz talarów razem z dłu- 
tkiem, używanym zamiast kilofa w poszukiwaniu 
złota, znalazł się pod telegrafem. 

Cudowna lekarka w Padgórzu. Jak wielką jest 
naiwność ludzi, świadczą a tem różne oszustwa, któ- 
re przynoszą ładne dochody tym, którzy umieją z ła- 
twowierności innych korzystać. Nie brakowało i nie 
brakuje oszustów, którzy za kilka koron sprzedają „4 
pary butów*, bo znajdują odbiorców, nie brakuje i 
takich, którzy jeszcze teraz leczą wszelkie choroby 
przez zamawianie i odmawianie, bo znajdują pacyen- 
tów. Prawda, że tych cudownych lekarzy-oszustów 
coraz mniej, ale wałęsa się jeszcze wielu pomiędzy 
ludem, czego dowodzi poniżej opisany wypadek. 

Od dłuższego czasu rozchodziły się szeroko po 
Podgórzu wieści, że niedługo szczęście w każdej ro- 
dzinie zapanuje, bo niema choraby, którejby nie za- 
radziły cudowne środki tajemniczej lekarki, zamie- 
szkałej w Podgórzu. Szły do niej tłumy nie tylko 
z ludu i klasy robotniczej, ale nawet z inteligencyi. 
Wieści stawały się z dnia na dzień głośniejsze, to- 
też policya podgórska, chcąc oddać hołd sławie swo- 
jego miasta, złożyła jej wizytę. Wczoraj udał się do 


„cudownej lekarki“ nadkomisarz policyi p. Krzyża- 
nowski, aby zrobić interwiew. „Łekarka* przedsta- 
wiła całą bateryę flaszek i flaszeczek, z których 


większa część była już próżna, co dowodnie świad- 
Czy o wziętości „lekarki* i wielkiej ilości pacyentów, 
szukających u niej pomocy. Etekiety na llaszkach w 
dosłownym odpisie brzmią: Dosmarowania 
nuk, do opkładania nuk, dosmarowania 
dołem, do smarowania kszyżufi t. p. 

Interwiew nie wzbudził w p. Krzyżanowskim zby- 
tniego zaufania do inteligencyii wiedzy medycznej „cu- 
dawnej lekarki“, a dochodzenia wykazały, że kilku 
jej pacyentów musiało zwrócić się do prawdziwego 
lekarza, wskutek gwałtownego pogorszenia się po 
zażyciu cudownych leków — to też przeszkodzono 
jej w dalszych oszukańczych praktykach i przyare 
Sztowano. Tą „cudowną lekarką" jest 38-letnia Ma- 
rya Cieśla. 

Z kranik! żałobnej. 
Ks. józef Bylica, były proboszcz w Bieńków: 


ce i dziekan, zmarł dnia 23 b. m. w Chaczni ad 
Wadowice, opatrzony św. Sakramentami, pa krótkich 
cierpieniach. 

W Nowym Targu zmarł na udar serca Józef 
Gątkiewicz, nauczyciel ludowy, przeżywszy 
lat 43. 


Helena Sienkiewiczówna, siostra autora 
Trylogii, umarła w Warszawie. 

Zapiski motecrolagiczne, Dziś rrana o gode. 7 termometr 
otserwatorynm krakowskiego wykazywał 4-140 C; zań w po- 
łudnie termometr na strażniny pożarnej wykazywał +170 ©, 


Pożyczka 220 milionów, uchwalona 
przez izbę panów, 


Wiedeń. W poniedziałek pa południu zebrała 
słę Izba panów, celem uchwalenia przyjętej jnż 
przez Izbę posłów pożyczki. 

Izba panów po przemówieniach Skene'a, Barn- 
reithera 1 ministra Bilińskiego uchwaliła nstawę 
pożyczkową we wszystkich trzech czytaniach. 

Sprawa kanału Dunaj— Wisła. 

W toku dyskusyi o finansowej polityce rządu, 

członek Izby Skene, przemysłowiec z Morawy, 
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jeden z głośnych przeciwników kanału, 
skorzystał ze sposobności, aby znowu protestować 
przeciw budowie. Skene przypomu!ał swe dawniej- 
sze wywody o nierentowności kanału Dunaj— Odra 
i wskazał na przyrzeczenia trzech ministrów han- 
dlu, iż budowa tego kanału nie będsie podjęta, 
dopóki w Radzie państwa nie zostanie wniesionem 
nowe przedłożenie, wykazujące koszta bndowy 
i przypuszczalne dochody. Mowca wystosowuje do 
rządu zapytanie, czy prawdą jent, iż w Galicyi już 
się buduje część kanału Dunaj— Udra ? 

Minister Biliński odpowiedział, że budowa 
kanału Dunaj—Odra opiera się na ustawie z r. 
1901, która iest w mocy. Ta ustawa nie tylko 
zarządza budowę kanału, ale podaje także środki 
i drogi, jakiemi tę ustawę można przeprowadzić. 
Rząd oświadcza, ża przedłoży sprawozdanie obn 
Izbom i wykaże finansowe konsekwencye bu: 
dowy kanału. To się stanie, ale aby wobec 
latnienia ustawy, której wykonania prawnie do- 
magają się interesanci, aby wbrew tej istniejącej 
ustawie, nie miano czynić żadnych wydatków, to 
jest całkiem niemożliwem. Komisya w miniater- 
stwie handlu będzie dalej pracowała; również ko- 
miaye krajowe pracują dalej, a mianowicie nie 
tylko pod względem technicznym, ale także ca do 
planu wywłaszczenia poszczególnych grantów. — 
Te prace nie mogą być wstrzymane, 
lecz muszą być dopóty prowadzone, aż parlament 
oświadczy, czy ta ustawa ma być zniesioną, a wy- 
datki wstrzymane. Rząd niebawem przed- 
stawi obu Izbom, o ile koszta będą 
wyższe i wówczas obie Izby będą mo- 
gły rozstrzygnąć, czy ta ustawa m8 po- 
zostać w mocy lub nie. 

(Z tej enutcyacyi ministra Bilińskiego wynika, 
że sprawa budowy kanalu wcale nie jest jeszcze 
— mimo podjętych wstępnych robót na linit 
Samborak— Zator — zadecydowana. Przypo- 
minamy artykuł w niedzielnym numerze „Nowin*, 
zawierający wywiad z prof. Sikorskim w sprawie 
kanału z konkluzyą, że Koło polskie powinno sko- 
rzystać z aktualnej Rytnacyi celem wywarcia na- 
cisku na rząd — i chcemy mieć nadzieję, te Koło 
polskie i minister Dulemba nie zaniedbają swego 
obowiązku. Przyp. Red.) 


Telegramy „Nowin“. 


Suhkomitet reformy wybarczej. 

Lwów. Dziś rozpoczęły się tu obrady snbko- 
mitetn reformy wyborczej pod przew. posła dra 
Lea. Biuro statystyczne przedłożyło żądany przez 
subkamitet materyal i złożyło w tym kiernnkn 
referat. 

W czasie dyskusyi wyłonił się wniosek, aby 
na najbliższem posiedzeniu subkomitetn wziąć pod 
obrady kuryę miejką. O godz. 1-ej obrady 
snbkomitetn przerwano. W poludnie odbyła się 
apecyalna narada konserwatystów. 

Z komlayl hudżetowej. 

Wladeń. Dziś rozpoczęła komisya dyskusyę 
szczegółową nad budżetem. Przy dziale „Najwyż- 
szy Dwór" pos. Okuniewski oświadczył, że 
Rostni głosować będą za tą pozycyą, mima, ża 
stosunek Rusinów do cesarze się zmienił, gdy ee- 
aarz przed 13 laty powiedział do deputacyi ru- 
skiej „Adieu, meine Herren*. W dalszym ciągu 
zaznaczył Okuniewski, że uważa restaura- 
cyę Wawelu za wyzwanie narodn rus- 
kiego. Prez. min. odparł, że pos. Ok. sprawę 
Wawelu osądził niesłusznie, bo Wawel jest zaby- 
tkiem historycznym, który należy zachować. 

Katastrofa Zeppelina II. 

Frankfurt. Naprawienie Zeppelina II. jest wy- 
klnczone. Władze wdrożyły śedztwo co do prey- 
czyny katastrofy. 

Walki w Albanii. 

Konstantynopol. Koło Vrelo-Czarnojewo Al- 
bańczycy rozbili po ośmiu godzinach walki woj- 
sko tureckie. Po bitwie powstańcy cofnęli się 
w góry. 


Rozmaitości. 


Kometa. Humorysta „Słowa Polskiego" pan 

Klewe ogłasza takie urywki na temat „komety*: 
Z Rady miasta. 

„.poczem radny p. Czarnecki zainterpelował 
prezydenta, czy wiadoma mn już z dzienników, 
że zbliża się do naa kometa i co zamierza uczy: 
nić, aby temu zapobledz. Prezydent p. Ciuchciń- 
ski odpowiedział, że już przed kilku dniami pole- 
cil fimykowi miejskiemu zbadać sprawę, a rakarz 
miejski otrzymał polecenie złapania komety, jeżeli 
pojawi się na mieście bes kagańca. 

Z powieści współczesnej. 

I matka załamnjąc kościste ręce spytała: 

— „Niestczęsna córko, jakże nazywa się ten 
podły uwodziciel, który cię unieszczęśliwii na 
wieki?“ 

Córka zapłakana, odrzekła sucho: „Kometa!“ 

Z kroniki policyjnej. 
Policyant nr. 306 aresztował wczorajszej no- 


C. Szczurkowski 


cy kometę ra włóczęgostwo. Kometa sprowadzona 
na inspekcyę policyi nie mogła wykazać się ža- 
dnymi dokumentami, wobec czego przytrzymana 
ją tymczasowo w aresztach policyjnych, ażeby 
zbadać jej przynależność i odstawić ją szupasem. 

Wielkie zbiegowisko wywołał wczoraj na mie- 
Ście rakarz miejski, który chciał złapać kometę 
ł przez nieostrożność zarzucił pętlicę na jednego 
z przechodniów. Długo muslano rakarzowi tłuma- 
czyć, że pomimo uderzającego podobieństwa zła- 
pany jest nieszkodliwym Iiwowianinem, a nienie- 
bezpieczną kometą. 

Z inaeratów. 

Niema łysych! 5000 koron nagrody dla tych, 
którzy po użyciu mojej pomady na porost włosów 
nie odzyskają bujnego zerosta. Udało mi się bo- 
wiem uzyskać substancyę z komeciega ogona, któ- 
ra — jak wiadomo — wzmacnia cebulki włoso- 
we, usuwa łupież i czyni włos wytrzymałym na 
wszelkie wpływy atmosferyczne, oraz inne scany 
domowe. Moja pomada „Ogonkowa” jest do na- 
bycia w drogneryi „pod kometą“ po cenie A kor. 
za flakon, który wystarcza nawet w razie nżywa- 
nia na dwa tygodnie. 

Pokój kawalerski z widokiem na kometę zaraz 
do wynajęcia. 

Z dziennika. 

Wezorajszej nocy ukazała się nad biurem na 
szej rednkcyi kometa, którą cały nasz personal 
redakcyjny powitał gromkimi wiwatami. Celem 
umożliwienia naszym czytelnikom zapoznania się 
z tą kometa, wysłaliśmy na kometę osobnego spra- 
woezdawcę, który będzie nam przysyłał z tej po- 
tężnej i wielce ciekawej gwiazdy szczegółowe opl- 
sy wraz e fotografiami. Oryginalny kawałek ko- 
meciego ogona wystawimy niebawem w oknie na- 
szej adminiatracył. 

W szkole jednoroczniakótw. 

„Bo między kometą a lajtnantem jest ta rót- 
nica, że kometa jest gwiazdą z ogonem, a lajt- 
nant... mniejsza 0 to. 

Z pamiętnika podlotka. 
Kocham kometę, sama nie wiem dlaczego. 
Z wypracowania domowego. 

Kometę spotykamy na niebie i w gazetach. 
Jest to taka gwiazda, która ma ogon dlugi 1 slu- 
ży do oglądania i zabijania Indzi. 

Z wykładu prof. fizyki (z demonstracyami). 

«nA więc jest teraz ciemno 1 widzicie pano 
wie, że nic nie widzicie, a dlaczego nia widzicie, 
zaraz zobaczycie | 


NADESŁANE. 
2a która radakcya mle blerze odpowiedzialności. 


Lecznloa ahlrurglozna. Zakład ortopedyczny. Ze- 
kład Rasntganowski. Radium. Laczenia gorące n 
powietrzem. 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tamasza, L. 18, |. p, Talefs- 
Nr. 81 (róg ul. Florynńskiej). 
Godsiny przyjęć: od 10—19 przedp. i od 8—5 popołudniu. 


Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ui. Sławkowska 24 
(w domu XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r 
wykonuje i ma na składzie 
Obuwie męskie, damskie i dziecinne 
z najlapszego materyału, 1899 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Pierwnzorzędne dekoracye i urządzania. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikałajska 14, fila: ul. Zwie- 
rzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Haraka, 
406 em. « k. oficyała policyi. 
Najwiękaze składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców eto, przeprowadza przewóz zwłok. akuhu. 


macyć i: — Geny mmlarkowzna. 


Prośba do sarc litościwych. Niżej podpisany 
dotknięty podwójnem kalectwem, a mianowicie: utra- 
tą wzroku i porażeniem prawej ręki i prawej nogi, 
były majster stolarski, nie mogąc obecnie pracować 
zmuszony jest zwrócić się do publicznej dobroczyn 
ności. Może się znajdą dobrzy ludzie, którzy wesprzą 
mnie w ogromnie ciężkiem i bez wyjścia położeniu. 

falenty Biesiadecki, 
Kraków, ul. Krakowska i. 47. 
Telegramy „Nowin“. 


2 Kraków, GRODZKA 2 


= 


Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t. d. 
Ceny niskie C= 


Towar doborowy. ` 
4 


ZAKŁAD 


i! 

a Maj! 

Golijan Z. ks. — Miesiąc Me 

tyi („Na Maj i na zawsze”) 
w ozdobnej oprawie K. 2. 

Nowakowski J. ks. — Mie |f 

siąc Maryi z pieśniami O. Anto- 


E Podejmuje się SER 


cza T i nia grobowcówtw miej 
niewicza T. J. oprawne ozdobnie agp gr prow Beri 
K. 120. Telefon Ni 


Potulicki A. ks. Infałat — 
Miesiąc Maryi 20 hal. 

Wykład Godzinek o Niepoka- 
lanem Poczęcia N. M. Panny czo. 
nowy Miesiąc Maryi w 8% reamy: 
dlaniach opr. K. 5. (na porto 
należy nadesłać 45 hał.) i wiele 
innych czytanek majowych poleca 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Milkowskiego 
w Krakowie i 
plac Maryacki 9, róg Rynku: 
głównego — Telefonu Nr. 708 
WIR VESE DAASA KERESET: 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 kalerze od wyrazu 
minimum 50 hkalerzy, 


Poszukiwane. 


FABRYKA 2% 
e pieczęci kauczukowych 


a ST. NIEMCZYK 


Kraków, Sukiennice 10 B. 


Delikatna cera 
twarzy pierzchnie i czerwie- 
nieje od zimna i wiatru, Za- 
506 pobiega tomu 
"EAU DE LYS 

z marką ochronną „Kotwica“. 
Podgwaranoyą niaszkodliwe. Wo- 

ka staje nię zbyteczną. 

Pierwsza ję uż) Laborat. 


J. Wiánlawaki i ik k iea zejawski 
Kraków, St pig ! 


RL LLL 
DODOSO 404 


15 Posrvlaka 15 Q 

Na wycieczki i zabawy - Q 
polaca 

fubryka wyrobów cukie 


ROMUALDA PIECZA| ki 
Ciastka po 6 hal. 
Pomadki 1/, kg. K 1:20 
Karmelki nadziewane 
iha kg. K F—, 


e 
Magazyn konfekcyi damskiej 
poszukuje 


ZDOLNEGO KRAJACZA. 


Oferty z poian dotychorasowej ; 
pracy pod A. Z. poste-restante Kra 
ków za okazaniem kwitu inserato- 


6 


x 


e Towary gumowe 


wego 535 

W i w rynku, w pi 
AŃOWIE knej 1-pigtrowaj 
kamienicy jest zaraz do wynajęcia 
pod dogodnymi warunkami połowa 
parteru składająca się z dwóch po- 

kot, sklepu, kuc piwnicy, 
jące się ua pi Akana, je 
lub sezonowe. Zęłoszenia przyjmuje 
Marya Tarkowu, Maków B9. 686 
VNI EA 


uczeń do praktyki 


potrzebny do cukieroi 
Adama Piaseckiego 


ako ul. Długa w 
rysinka % 


Oficyalne garage 


" 


— 
«> 740 €74>€3 €> ©>€2 >> 


Na porę słotną ! 


Rogóźłki 


szczotkowe, tb siek 
ORAZ 


Szezotki 


do wycierania nóg TAS 
i 


(polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 


Kalosze rosyjskie. 
Oc "O09092 


„BOKODY ISINENA SWIATA OUCROWEGU 
10 KOÓRG0 VSTĘPWAWY PO Śl" 


PRZEZ PROP. DKA M, PERTEGO 


Telegr.: 


PALARNI 


niebieskie I t, 

w indynch Wackodnich: 
Poaywanie preod Sad Bo- 
my. Zemsta #amordo wi 
ayob. Musyhaine objawy 
pg duchowego., 

kow Pale" Piani 


3% Zjedn. austr, 


JK 


DO NABYCIA 
W ADMINIRTRACYI „NOWIN* 
W KRAKOWIE, UL. WIŚLNA 2 


Rozkład 
x) z ons de 


Towar. „Ochrona Niemowląt", 


G OOE OOO 


Cena losu 1 korona. 


Losy po 1 Koronie polecają 
kantory wymiany, trańki i ko- 
lektury loteryjne. 279 


12 CDEVE2 > ERER. dı 


Wyłączne zastępstwa Mercedes, 


Galic. Auto Garage 


Spółka x ograniczmą odpowiedzialnodcią. 
Pierwszy fachowy warsztat reperseyjny. 


Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, części zapasowe, pneumatyki, 
motory. 
Biuro | warsztat: ul. Smoleńska I. 31. Telefon Nr. 107. 


20000000000000 


Argentina . 28 kwietnia 
Martha Waskingoóm . = kaja 
ń . . . maja 
Główne wygrane: ; paasi 
00 . 11 czerwca 
60.0 18 czerwca 
5.000 b) z Trma 4 du Lb przez Rio de Jacelro: 
000 Atlanta . 14 kwietnia 
a. Sofia Hol henherg . - maja 
MAK eA AE E A 
wygranych. 
Zmiany zastrzega się. 
Ciągnienie nieodwsłalnie 12 M . i 
maja 1910 r. Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczuiają 3%. 
JENERALNA AJENCYA 


X GOLDLUST i 58A, Kraków, ul. Lubicz 7 ŻE 
X (naprzeciw dworca kolejowego) Główna Reprez 52 
E "e u. Na Błonie 2, oraz wazystkie prowiao) 


OOOO OOKOE COCO OC 


Mleczarnia hygjeniczna 


Kraków, róg ul. św. Anny | Ja- 
glelońskiej. 


obiądy, kolacye na 
RNA mięsna 


Śniadania, 
świeżem aneia 


BAJORSKI I STREIT. 


Najlopsze higieniczne | 


de oolów sanitarayck poleca 717 


Reim i Spółka 


Ryaek 37, Kraków, Linia A-B. 
Ceuniki darmo. — Wysyłki dyskretne. | 


Magazyn obuwia pod firmą M. Jungerwirth, ul. 

Grodzka 43, nabyłem przez ofertową licytacyę, 

obuwie różnego rodzaju z najlepszych fabryk tam znaj- 
duj 


Kto chce kupić tanio i dobrze, raczy się pospieszyć va 


Fabryka wód mineralnych szu 


AEREN TYRONE" EREE OSEE 
RZADKA ONKAZYA! 


CUSTER NEEE EA, DOA IN i EEE 000007 
Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów, wełnianych w Kętach 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 


wyrobu własnego oraz oryginalne augielskie 
w Krakowie, Rynek gł. 47, A-B, 
a y: we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 
dla sprzedaży hurtownej 1 drobiazgowe 
Koce, Dorki, Flice dywanowe, Fianele wstąpione, Wełnę 
do watowania i wszelkie Podszewki. 


przeto — 


ce się sprzedaję 
o 40, niżej cen fabrycznych. 


zakupno. Z poważaniem 


Właściciel. 


ADOLF SIOSTRZ 


Raądowo nprawniona 


mln tb i spozyalnyeh leczniczych | 9 


ONEK 


— malarz — % 
+ Taniość! | K. RZ Ą CA i © HMURSKI $ Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter B 
j w Krakowe, przy uiloy ów, Gertrudy L. 4 imuh zelkie ô arskici 

Trwałość! wyrabis pod kontrolą Komisy! Prins. Tow. Lak. pólócone przes tok Wi SQ podejmuje się wazelkich robót malarskich po © 

Tow. Wod ine sztaozue, odpowiadające składsm chemicznym dekoracyjnych i w zakres malarstwa wchodzący [1 

Dobroć! IR wodom : Bilińs; ieshtfblerskiaj, Seltorskiej, Vichy, Marysubadzkiej, | konując takowe sumiennie, punktualnie f po 1% 
Hombug, Xiningon tudzież epeoyalalg loezalezs, jak: Litową, Bro- najprzystępniejszych. 

mowy, Jodową Żelnzistą, zma oras Wady leozaleze noroelno ba y W e 

s przepisa prol Jawerokiage apma tmąstkowa w aptekach | Uros Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się P 


Jgnacy Cypres 


Kraków, Floryańska 49 


sprzedaje yti i nadal po nad- 
zwyczajnie tanich cenach. Ameryk. 
elektr. złoty Remontoir kieszonkowy 
z marką systemn Roskopf, 36 godzin 
idący wraz z pięknym łańcuszkiem 
K. 840, trzy sminki K. ll—, sześć 
sztuk K, 80—. Srobrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 129:—. Stalowy damski Remon- 
toir K. 780. ire gy pe mi K. RA 
Łańcuszki srebrno od Ze: 
ki damakie złote od K. 40— 
fog to ilustrowane cenniki na żą 
a darmo | opłatnie. 154 


"wojne nqniy aeg 


NZ 


+Auto’. 


A KAWY 


IERRA AEAEE AOA JK 


tyjne towarzystwo żeglugi parowej 


AUSTRO -AMERICANA 


Regularna i bezpośrednia 


komunikacya z Austryi 
# do Ameryki, Kanady itd, 


s 


RKKXOKICKIE KOKZEJKIK ROOKIE 


Jazdy. 
rd krk: : 


przez Ludwika Szczepańskiego osoutą na najnowszych 
zdobyczach amiatyki. Cena 3 K. Można też zamawiać 


EE Bimki w książeczkach „Pobudka“ 


są pierwszej jakości I nie są glicerynowane. | 


gaorycch. toya na kędunie franco. 39 dal WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowni 


jakoteż PP. Admiuistratorom i Szan. P. T. Publiczno 


0006000006 03 
BRBKGRIK BAB 
„OJCZYZNA“ 


tygodnik dla ladu polskiego 

wychodzi co tydzień już rok ósmy — jako organ lutowy wl 

Stronnictwa demokratyczno-narodowego. 
W roku ostatnim wśród wielu innych pisali w „Ojczy- 
źnie* posłowie do Rady państwa i na Sejm krajowy: prof. 
dr. Józef Buzek, Stanisław Bieniowski, dr. Władysław Dębski, 
Bartłomiej Fidler, ks. dr. Adam Kopyciński, Antoni Maślinka, 
dr. Józef Ptaś, dr. Alexander hr. Skarbek, prof. Jan Zamor= 
ski, W kalendarzu „Ojczyzny* na r. 1910 pisali między ia- 
nymi: Prof, dr. Jan Gwalbert Pawlikowski, ks. biskup dr. 
| Władysław Bandurski, prezes Koła polskiego, dr. Stenisław 
| Głąbiński, prof. dr, Stanislaw Grabski, Karol Sw ai t. d. 
Wśród stałych współpracowników pisma znaj się wielu 
z najwybitniejszych działaczy na uiwie ladow 
ligencyi, duchowieństwa, ziemiaństwa, nauczy 
ściaństwa, robotników. 

Całoroczni prenumeratorzy 
płatnie kalendarz „Ojczyzny“. 


KSIĘGARNIA GEBETHNERA | WOLFA 
W KRAKOWIE 


— poleca powieść — 


„iiról powietrza” g? 


wprost przez Administracyę „Nowin“. (Przesyłka rek. 
45 halerzy). 


wyrobu cielstwa, wło- 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


„Ojczyzny* otrzymują beze 


t Ojczyzny" kosztuje: na cały rok 4 kor. 
Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tego rodzajn oboe LJ au A 
roby, j "griqom, Club, le Dolice itd. w cenach po 3, 416 na pół roku 2 kor 

ý o nabycia w trafikach. — Na żądanie „ssa ony na kwartał L kor. 


darmo, Adres: „Ojczyzna*, Kraków, ul. Św. Anny, ) 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


M. HUPCZYC 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


0.2202 0200222200 092 + 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


" 
" 
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SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


CAE E E E E E E E r E E E e +2 + 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 
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